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KURYER LITEWSKI4

w Wilnie w Poniedziałek dnia 16 Stycznia p. s. 1828 Roku:

W  I A D  OMOS О І  K r a j o w i .

S a n kt-P e tersb u rg  dnia  7  s tyczn ia .
(z G azety Senackiej).

Przez Ńaywyższe .Ukazy do Rządzącego Se­
natu, wydane w roku zeszłym 1827:

D. 22 grudnia> Jeneralnego sztabu Jenerał- 
major, Szubert, mianowany dyrektorem hydro­
graficznego depo ministeryudi morskiego, z pozo­
staniem przy dawniejszych obowiązkach i wyfr 
płaceniem mu do tego nowego urzędu etatem 
przeznaczonych 2,000 rubli pieniędzy stołowych, 
niezależnie od pobieranego przezeń teraz utrzy­
mania.

D. 25 grudnia , na zaświadczenie J ego Ce- 
sarsktey W ysokości C esar zew ic za? o długie у służ­
bie, odznaczająęey się gorliwością, znajdujący się 
przy J ego W ysokości, etatu kommisoryatskiego, 
5tey klassy Kołótów, nayłaskawiey podniesiony do 
rangi 4tey klassy, z pozostaniem? jak dotąd, przy J e ­
go C esarskie?  W ysoK ości.

Na zaświadczenie naczelnie dowodzącego 2gim 
woyskiem jenerał-feldmarszałka Hrabiego f i  iltg en - 
ste ina , o szczególnej gorliwości ku służbie, dyrek­
tor jego kancellaryi , rangi 6tey klassy T u k m a - 
czew , nayłaskawiey podniesiony do 5tey klassy.

jD .  5o grudnia , w nagrodę gorliwością od­
znaczającej się służby, permski gubernator cy- 
wilny, r a-d ca stanu, Tiufiajew , nayłaskawiey mia­
nowany rzeczywistym radcą stanu.

Rządca kancellaryi gubernatora wojennego 
kijowskiego, radca honorowy K a rn ie je w , w na­
grodę odznaczającej się gorliwością służby, na 0- 
snowie ukazu dnia 6 sierpnia 1809, mianowany 
assesorem kollegialnym.
„ D. З1 grudnia. „W  sprawiedliwem powa­
żeniu ku pamięci i znamienitym zasługom zmar­
łego Jenerała $ eld-marszałka, Xiąźęcia Barklaja  
de 2 olhy N a y m i ł  oś  c i w i e y  N a d a j e m y  sy­
nowcom jego, synom stryjecznego brata jego Augu­
sta Barhlaja-de-Tolh, byłego w  Rydze pierwszym 
Burmistrzem, Jerzemu, Augustowi i SunowiBarkla- 
jom-de- Poili, dostoyność szlachectwa C e s a r s t w a  
Rossyyskiego, R o z k a z u j ą c  herb dla nich uło­
żyć w  Heroldyi i podać. N am  do utwierdzenia.” 

iv Roku 1828.
D. 1 stycznia , w nagrodę odznaczającej się 

gorliwością służby i prac szczególnych, dyrektor 
departamentu handlu zewnętrznego, rzeczywisty 
radca stanu Bibikow, nayłaskawiey wyniesiony na 
radcę taynego.

Rzeczy wisty radca stanu Hołynski, zasiada­
jący w radzie ministeryum spraw wewnętrznych, 
'ł df^ ieY * gorliwością odznaczającej się
służby, nayłaskawiey mianowany radcą taynym.

Dyrektor Kancellaryi ministra morskiego, 
radca Stan u Chary tonowski, w nagrodę prac szcze­
gólnych, nayłaskawiey mianowany rzeczywistym 
radcą stanu.

. Lubernatorow cywilnych; chersońskiego rzeczy­
wistego radcę stanu Komstadiusa i ekaterynosław- 
f !«f° r*!dc§ stanu Swieczyna, rozkazano przyłączyć 
uo lieroldyi, a na ich mieyscu sprawować obowiąz­
ki gubernatora cywilnego chersońskiego inspekto­
rowi kantoru kwalrantannego odeskiego rzeczywi­
stemu raucy stąnu Mokilewskiemu, obowiązki aas

gubernatora ćywiinegó ekaterynosławskiego zo- 
stającemu w ministeryum skarbu rangi 5tey klassy 
kamerherowi Dońcowi-Zacharzewskiemu.

Naczelnik miasta Peodozyi rzeczywisty rad*' 
ća stanu Bohdanówski, naznaczony naczelnikiem 
miasta Odessy, a na jego mieyscu obowiązki na­
czelnika miasta Teodozyi sprawować będzie znaj­
dujący się przy nowo-rossyyskim Jenerał-Guber- 
natorze do osobnych poleceń, rzeczywisty radca 
stanu Kaznaczejew.

, Rządcą kancellaryi przy jenerał-intenden- 
cie ministeryum morskiego nayłaskawiey nazna­
czony. radca kollegialny Kirejew , z utrzymaniem.
etatów em.

Dnia 2 s ty c z n ia znajdujący się w departa­
mencie udziałów, w tytule kamerhera, radca kol­
legialny, Dymitr Obrjeskow, za służbę gorliwo­
ścią odznaczającą się nayłaskawiey mianowany 
radcą stanu.

Radca rządu gubernialnego st. petersbur­
skiego, radca honorowy, T ic h y , w nagrodę od­
znaczającej się służby, nayłaskawiey mianowany 
assesotem kollegialnym.

dnia 3 stycznia. W  nagrodę przez zwierzch­
ność saświadczonych: długiej służby, prac i gor­
liwości jenerał-kontroler expedycyi woyskowo- 
raofeunkowey, rzeczywisty radca stanu Łagoda i 
dyrektor kancellaryi kontrolera Państwa radca sta­
nu Karniejew , nayłaskawiey mianowani: pierw­
szy z nich radcą taynym, a drugi rzeczywistym 
radcą stanu*

Sekretarz Najświętszego Synodu, radca ho­
norowy, JPopow, w nadgrodę odznaczającej się 
służby, nayłaskawiey mianowany, na osnowie uka­
zu dnia 6 sierpnia 1819 r . , assesorem kollegial* 
nym.

Członek gabinetu J. С. M. radca stanu, Xią-i 
żę (Jrusow, w nagrodę odznaczającej się służby, 
nayłaskawiey mianowany rzeczywistym radcą sta­
nu, z zostawieniem przy dawniejszych obowiąz­
kach.

Przychylając się do prośby Xiążęcia Dy­
mitra Muruzego , N a y w y ż e y  R o z k a z a n o  
przyjąć go do poddaństwa Rossyi i nayłaskawiey 
mianowany radcą stanu; a do naznaczenia do 0- 
howiązkow ma zostawać przy Heroldyi.

Ekaterinodar*.
(z Gazety St  Petersbursk iej.)

W  dniu najświętszego Wstąpienia na Trort 
Wszech Rossyy N ayjaśnieyszego  C esarza  N ik o ­
ł a ja  P a w ł o w ic z a  , 20 listopada, i z okoliczności 
mianowania przez J ego C esarską  M ość,  Następcę 
Tronu, Wielkiego Xiążęcia A lek a n d r a  N ik o ł a -  
jf.wicza Atamanem wszystkich woysk kozackich, 
który to wypadek przepełnił serca spółobywate- 
li woyska Czarno-morskiego uczuciami entuzja­
zmu, wojownicy czarno-morscy, Sztabs-i Ober-ofi- 
cerowie, jako też Atamani Kurenni z kozakami 
honorowymi, przybyli do miasta Ekaterinodaru, 
i powodowani serdecznem przywiązaniem ku N ay-  
jaśnieyszemu  C es a r z o w i  J egomości, wynurzyli w  
serdecznych uczuciach powinszowanie W ojsko­
wemu Atamanowi Nakaz'nemu, a potem wszyscy 
z Nakaźoym Atamanem i innymi urzędnikami 
wojskowymi, znajdującymi się na paradzie cer*



kiewney, słuchali w Soborze woyskowym № zy i ,  
którą celebrował Soborny Protojerej Gruzin, a 
w czasie modłów z preyklęknieniem, o długie la­
ta dla N a y ja Śnieyszego C esarza  M ik o ła ja  P a w e o - 
w ic z a  i całego N asjashieyszego  Domu, chór śpie­
waków zaśpiewał Te Deiim; W czasie zaś śpiewa­
nia ДПnogich lat dawano z dział ognia; po czeta P. 
Nakaźny Ataman z radośnem zadowoleniem win­
szował stojącym w szyku przed Soborem woysko- 
•wym kommendom, Nayuroczystszego dnia miano­
wania Atemanem woyak hozaekieh J ego Uesabską 
W ysokość Następcę Tronu Wszech Rossyy, W iel­
kiego Xiążęcia A le x a n i>r a N ik .o ł a jewiczA;nareszeie 
obywatele przeznaczyli dla kommend woyskowych 
po dwie poreye wódki, i dany był obiad. P. Na- 
kaźny Ataman, Sztabs * Ober-Oficerowie, Ducho­
wieństwo i Atamam kureńni, zaproszeni zostali na 
obiad, a przy wznoszeniu toastów, za zdrowie N ay- 
jaśkieyszego C esarza  i całego N a y jaŚnieyszego 
Domu, eher śpiewaków brzmiał mnogiemi latami, 
śród wystrzałów a dział; przy tak'radośney-uro­
czystości obywatele ofiarowali na inwalidów r. ooo,
8 na rzecz ubogich na wdów i sierot, pozostałych po 
poległych w bitwach wojownikach Czarnomorskie­
go woyska r. 700 5 o godzinie zaś 5tey z południa 
dla obywatelstwa płci ohoyga był dany bal, przy­
czyna spalono fajerwerk, w czasie którego jaśnia­
ły  Cyfry N a y jaŚnieyszego C esarza  i Następcy A- 
l e x a n b r a  N ik o ł a j e wiczA, Atamana woysk kozac­
kich: miasto, twierdza i wszystkie budowy Rządo­
we, były illuminowane._____

Brześć Litewski, dnia 21 grudnia.
(z Ruskiego Inwalida).

YV miasteczku Terespolu> na dwie wiorsty 
odległem od naszego miasta powiatowego , W'ze­
szłym lipcu, wszczął się pożar; podczas gwałtowne­
go wiatru, który niezmiernie szybko rozniósł cgieu, 
pę calem tein niewielkiem miasteczku,; d|i<nÓv* 
zgorzało 63, kościoł katolicki i klasztor, szkoła ży­
dowska i troje dzieci.

W  tern zdarzeniu,Brzeskiey kcąiendy Inwa- 
Irdów pod-oficer Prokop Semenczuk i szeregowi: 
Jan Leontjew  , Józef Ihnatowicz i Eustachy Ar~ 
chipów, niezmordowanie gaszący pożar, posłyszeli 
z okrytego płomieniem domu, wrzask jękliwy, pod­
oficer Semenczuk, domyślając się o niebezpieczeń­
stwie, wskoczył przez gęsty dym i płomień do te­
go domu, i powrócił niosąp ua ręku kobietę, wła­
dzy rąk i nóg pozbawioną. Przy pomocy trzech 
wyzey wspomnianych szeregowych, przeniósł tę 
cierpiącą na mieysee od ognia bezpieczne. Skwap­
liwie znowu wskoczył do izb palącego się domu, 
pragnąc ocalić pozostałą tam pięcioletnią dziew­
czynkę) lecz nie mógł tego dopełnić: gdyż w tey- 
że chwili załamało się stołowanie, a Semenczuk za- 
ledwo zdołał wybiedz drtigiemi drzwiami.

Po doniesieniu o tym wypadku przez Zwierz­
chności N ayjaśnieyszemu  C esar zow i  , J ego Ce­
sarska Mość za czyn miłością bliźniego tchnąoy 
podoficera Semenczuka , Naymiłościwiey raczył 
udarować go medalem srebrnym z napisem: za oca* 
lenie ludzkości, ażeby go nosił na wstążce i. W ło­
dzimierza, tudzież sten rubli; a tych szeregowych,
którzy mu towarzyszy li,każdego dziesięciu rublami.

- “
R zeczy G r e c k ie  i  T u r e c k ie .
\z G azety Sanktpetersburskiey).

Jenerał Church г 5,ooo woyska przybył do 
Grecyi wschodniey, gdzie się połączyło z nim wie­
lu naczelników woyska greckiego, a w liczbie tych 
i  W arnakioti. Wylądował on d. 5o listopada w 
Dragomestrą, w Akarnaaii, celem zajęcia Misso- 
lungi, i pobudzenia do powstania mieszkańców E- 
piru i Albanii. Wspiera go pięć .uzbrojonych d- 
krętów Greckich, lbrabim -Basza  zapalił Tripo- 
lizzę i udał się do Nawarinu, Koranu i Modemu. 
Do Malty zawinęły trzy nowe okręty wojenne an­
gielskie, dla wzmocnienia eskadry Admirała Go- 
drington .

— Dniem przed bitwą Nawarińską, angiel­
ski kadet morski, postrzegł, że wszyscy towarzy­
sze jego piszą testąmenta. Chociaż nic nie miał

da lostawienia w sukcessyi; wszelako Syjąc jeszcze, 
chciał się pożegnać ze swemi rodzicami, i napisał 
do nich: „N ayukochańsi Rodzice ! jutro nastąpi 
bitwa. Może polegnę, a wtenczas pochowają mig 
w  Nawarinie; kosztu przeto nie poniesiecie na móy 
pogrzeb. Epolety moje posyłam wam, iiie żebyście 
przedali,lecz na pamiątkę.66 W szakże młody ten bo­
li a ty r  nie poległ.-A Jeden z maytków, k tó ry  m iał 
urw ane obie ręce, r^ekł do swego kapitana: „p rzy ­
znasz W P a n  bez wątpienia, żem dopełnił swey 
powinności: nic mi juS więcey nie pozostaje.66

F  U A N C ¥ A.
Pary i  dnia Ъі grudnia.

(Journal ds St. Fetersbourg).
Rozpoczęto znowu expedycye do Le-wantu, 

zawieszone wprzódy w  portach morza Śródzie­
mnego.

— Rozkaz K rólew ski zwołuje kollegium ele­
k tora lne  korsykańskie w Ajacio, na d. 5 stycznie, 
dla wybrania dwóch Deputowanych P. J tn e ra ł -  
poruczuik Dulong de Rosnay, mianowany został 
prezydentem .

— Donoszą z Lugduau  pod d. 24 grudnia: 
y  W  przeciągu 06 godzin, wody Rodanu, nadzwy- 
czayną zrządziły pewodż. Przypisują to bardzo 
c iepłem u w iatrow i południowemu, który  prędko 
stopił śniegi na naywylszycłi górach. O jednę ty l­
ko stopę "-wysokość rzeki różni się od jey oay- 
większego rozlewu w r .  1812. Szczegóły, które doszły 
do nas dzisieyszego wieczora, są zatrważające. Bro- 
teaux wystawia widok ogromnego jeziora ; L a  
Guillotti&re i część ulicy wielkie-y, są zupeinie za­
lane. Kościoł także stoi w  wodzie przeszło na 
dwie stopy wgłąb. Dwóch ludzi, z k tó rych  je ­
den jest właścicielem d o m u , w r.iewieikiey od­
ległości położonego od m ostu , wsiadłszy ozis na 
lekki czółenek? wy wróciło się utonęło, nie da­
leko izby sądowey B ourbon , a żadnego me mo- . 
żna było im dać ralunku.Nowa tama brzegu lewego, 
oparła  arę pędowi rzeki) i zdaje się nie wiele  u -  
ciarpiała. Rzeka > przestawszy wzbierać po po­
południu, tego wieczora, zdaje się> iż zaczęła opa­
dać. W o d a  zalała części dolne miasta; (plac G ha-  
rite i  przyległe ulice, t a k ,  że kom m unikacye są 
przerw ane.”

—. Unia  4 stycznia  —
(z tey ie  gazety.)

— Listy  wióe-admirała de R igny , doszte dziś 
rano, a datowano z o Smirny d. 18 listopada, lgo 
i  2go grudnia 1827, żadney wzmianki nie czynią
0 -wypadku Scioskim, o którym było doniesiono w 
dziennikach pod artykułem  z Try^stu, jakoby za­
szłym d. 17 listop. (W iadomo, ze Scio odległe jest t y l ­
ko na mil 18 od Smirny). Z tychże listów dowia­
dujemy się, że korweta Pomona pod dowództwem 
kapitana fregaty  Reverseaux była wysłaną «a ob­
se rw ac je  do Scio, izhy konsulowi© i ajenci B o- 
CArstw S p rzym ierzonych , uniknęli naprzykrzen 
ze strony G re k ó w ,  którzy, jak s ł^ ch a c ,  p o ­
zwolili sobie, czynić im nieprzyzwoite pogroźkn 
W ice -ad m ira ł  Rigny  przydaje, że w y p ra w ił  i r e -
gatę Junonęp pod dowództwem kapitana okrę tow e­
go Leblanc, z dwoma innymi statkami, do Eginy) 
celem zmuszenia siłą, jeśliby tego była potrzeba, 
do puszczenia statków7 francuzkieh, świeżo zapro­
wadzonych przed trybunał,  i aby w  у mód z, ile mo­
żna, pow ró t szkód przez nie poniesionych. N iektó­
r e  z ty ch  statków poymane były, w samych p rz y ­
staniach B ayru th  i Kaifay przez korsarzy g rec­
kich . _.

— F. Cauchnis-Lemaire, autor listu uo
cia O rleanu , został aresztowanym zawczora. 1 . 
Cosson drukarz, F. Ponthieu xięgarz, 1 t . Schou- 
hard> obwinieni : pierwszy o drukowanie, a dway 
drudzy o spólnictwo w  ogłoszeniu rzeczonego p i ­
semka, zostali tok że posłani do policyi popraw czey,
1 w e z w a n i  p r o s ty m  m a n d a te m  do s ta w ie n ia  s ię  n a
w y s ł u c h a n i e ,  w  d. 5 s ty c zn ia .  P i s e m k o  to  w y ­
k r a c z a  z w ie l u  w z g lę d ó w  : >) w z y w a n i e m  do zer-,
w a n i a  l u b  z m ia n y  p o r z ą d k u  n a s tę p s tw a  t r o n u  ; 
2.)tArgnieniem się  n a  p o r z ą d e k  n a s tę p s tw a  I ro n u ,  
"S jta rgn ien iem  się na p r a w a  z u r o d z e n ia  K r o l o w i  n a -
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ілШ ;  45 t a r g n i e o i e m  s i ę  n a  w ł a d z ę  L o m t y h m y y r ^  
K r ó i o u - t i k a ,  5) o b r o ż ą ,  p r z e c i w k o  K r ó l  ол\ i i  c z ł o n ­
k o m  f a m i l i i  l ' v r o ł e w s k i e y ;  i  6 )  z a c h ę c a n i e m  b e z -  
s k u ł e c z n e m  d o  u z u r p a c y i  u r z ę d ó w  c y w i l n y c h  i 
■ w o j s k o w y c h .

—  N e k r o l o g  f r a n e u e k i  zy r .  ^ 8 2 7  n a s t ę p n e  d a ­
j e  w y p a d k i :  „ U m a r ł o  j e d e n a s t u ,  p a r ó w  F r a n c y  i,  z 
k t ó r y c h  j e d e n  m a r s z a ł e k ,  22 j e n e r a ł - p o r u c z n i k ó w ,  
24  m a r s z a ł k ó w  polnych, 3 b i s k u p ó w ,  2 p o d p r e f e k -  
t u w ,  2 k o n s u - l ó w ,  6  d e p u t o w a n y c h  i z b y  d a w n i e y -  
s z e y ,  1 i z b y  t e r a ź n i e j s z e j  , i 5 b y ł y c h  d e p u t o w a ­
n y c h  > 4  e x - k o n w e n c y o n a l n y c h , 11 p r e z y d e n t ó w  
i z b  s ą d o w y c h ,  1 a d w o k a t  j e n e r a l n y ,  5 j e n ę r a l n y c h  
p r o k u r a t o r ó w ,  27 s ę d z i ó w ,  1 r a d c a  i z b y  r a c h u n ­
k ó w  e'y, 7  c z ł o n k ó w  i n s t y t u t u ,  5 m a l a r z y ,  12 l i t e ­
r a t ó w '  i i  l i t e r a t k a  (z k t ó r y c h  5 a u t o r ó w  d r a m a ­
t y c z n y c h )  4  k o m p o z y t o r ó w  m u z y k i ,  8  a k t o r ó w  i  
5 a k t o r e k . ”  >

A  U 8 T R  Y A.
, W iedeń  dnia 20 grudnia,

(z Gazety Sanktpeterłburskicy.)
G a z e t a  w y d a w a n a  w  Kirrfu, o g ł o s i ł a  p o d  d .  

17  l i s t o p a d a  d o n i e s i e n i e  o  b i t w i e  o k o ł o  p r z y l ą d k u  
P a l e r m e i i s k i e g o , p o m i ę d z y  g a h o t ą  a u s t r y a c k ą  Zofija, 
a d w o m a  o k r ę t a m i  g r e c k i c h  k o r s a r z y ,  z k t ó r y c h  j e ­
d e n  z o s t a ł  s p a l o n y .  O s a d a  j e g o  s k ł a d a ł a  s i ę  z e  
45  l u d z i ; z t y c h  i 5 z a t o n ę ł o ,  5 p o l e g ł o  w  b i t w i e ,  
a  6  z a b r a n o  n a  g a l i o t ę ;  i n n i  z a ś  z d o ł a l i  p r z e y ś ó  
n a  d r u g i  s t a t e k  g r e c k i ,  k t ó r y  u m k n ą ł  p r z e d  g a -  
l i o t ą .

—  O d e b r a n e  t u  w i a d o m o ś c i  p r o s t o  z e  S m y r ­
n y  p o d  d .  2 9  l i s t o p a d a ,  n i c  n i e  d o n o s z ą  o s p a l e n i u  
f l o t t y  g r e c k i e j  p r z e z  a d m i r a ł a  R igny.  T o  m i l ­
c z e n i e  o  w y p a d k u ,  o  k t ó r y m b y  w  S m y r n i e  n a s a m -  
p r z ó d  w i e d z i a n o ,  k a ż e  w ą t p i ć  o  p r a w d z i e  w i e ś c i ,  
k t ó r ą  r o z g ł o s z o n o  o  z n i s z c z e n i u  r z e c z o n e y  f l o t y l l i .

D nia 4  stycznia.

P a ry ż  dni л i stycznia.
(Z Gazety Warsaawskieyj.

D z i e n n i k i  t  u t e  у  s ze  o g ł o s i ł y  5 n a s t ę p u j ą c e  p o ­
s t a n o w i e n i a  K a r o l e w s k i e :

I .  „ Karol e lu .  p o s t a n o w i l i ś m y  i  s t a n o w i m y  
c o  n a s t ę p u j e :  A r t .  i )  H r a b i a  P orta lis , P a r  F r a n ­
c y ) ,  j e s t  m i a n o w a n y  M i n i s t r e m  S e k r e t a r z e m  S t a ­
n u  W y d z i a ł u  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  K a n c l e r z e m ;  H r a ­
b i a  de La  F erronays  , P a r  F r a n c y  i,  j e s t  m i a n o ­
w a n y  M i n i s t r e m  S e k r e t a r z e m  S t a n u  w y d z i a ł u  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ;  Ѵ і с е - Ы г а Ь і а  de Caux , c z ł o ­
n e k  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  m i a n o w a n y  M i n i s t r e m  
S e k r e t a r z e m  S t a n u  a d m i n i s t r a c y i  w o j e n n e y .  P r z e d ­
s t a w i e n i a  n a  w a k u j ą c e  s t o p n i e  w  w o y s k u ,  c z y n i ć  
n a m  b ę d z i e  u k o c h a n y  n a s z  s y n  D elfin , M i a n o ­
w a n i a  b ę d ą  k o n t r a s y g n o w a n e  p r z e z  M i n i s t r a  a d -  
m i n i s t r a c y i  w o j e n n e y .  V i c e - H r a b i a  de M artignac , 
c z ł o n e k  i z b y  D e p u t o w a n y c h ,  j e s t  m i a n o w a n y  M i ­
n i s t r e m  S e k r e t a r z e m  S t a n u  w y d z i a ł u  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  G d  a l t r y b u c y i  M i n i s t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  o d d z i e l a j ą  s i ę  t e ,  k t ó r e  s i ę  t y c z ą  h a n ­
d l u  i  r ę k o d z i e ł ,  a  k t ó r e  p r z y ł ą c z o n e  b ę d ą  d o  t e -  
r a z ' n i e y s z y c h  a t t r y b u c y y  b i ó r a  h a n d l u  i  o s a d .  H r a ­
b i a  de Saint-  Crięqt c z ł o n e k  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  
j e s t  m i a n o w a n y  M i n i s t r e m  S e k r e t a r z e m  s t a n u ,  
p r e z y d u j ą c y m  w  n a y w y ż s z e y  R a d z i e  h a n d l u  i  o -  
s a d .  H r a b i a  R o y , P a r  F r a n c y ! ,  j e s t  m i a n o w a n y  
M i n i s t r e m  S e k r e t a r z e m  S t a n u  w y d z i a ł u  s k a r b u .  
A r t .  2) O ś w i e c e n i e  p u b l i c z n e  n i e  b ę d z i e  n a  p r z y ­
s z ło ś ć  n a l e ż e ć  d o  M i n i s t e r y u m  s p r a w  k o ś c i e l n y c h .  
A r t .  5) N a s z  M i n i s t e r  S e k r e t a r z  S t a n u  w y d z i a ł u  
m a r y n a r k i  i  o s a d ,  m a  p o l e c o n e  u s k u t e c z n i e n i e  n i -  
n i e y s z e g o  p o s t a n o w i e n i a .  D z i a ł o  s i ę  w  n a s z y m  za  m -  
k u  Thuiiieries  d n i a  4  s t y c z n i a  1 8 2 8 ,  a  p a n o w a n i a  
n a s z e g o  ^  r o k u .  ”

I I .  „  K arol  e t c .  P o s t a n o w i l i ś m y  i  s t a n o w i ­
m y :  a r c .  ?) P a n o w i e  H r a b i a  Pilicie, H r a b i a  P ey-  
ronnet , B a r o n  D am as , M a r g r a b i a  Clermont Ton- 
тісге, s ą  m i a n o w a n i  M i n i s t r a m i  S t a n u ,  c z ł o n k a m i  
t a y n e y  n a s z e y  R a d y .  A r t .  2) N a s z  M i n i s t e r  S e ­
k r e t a r z  S t a n u  w y d z i a ł u  m a r y n a r k i  i  o s a d  m a  s o ­
b i e  p o l e c o n e  u s k u t e c z n i e n i e  n i n i e y s z e g o  p o s t a n o ­
w i e n i a .  D z i a ł o  s i ę  , w  n a s z y m  z a m k u  Thuiiieries 
d m a  4  s t y c z n i a  1 8 2 8 ,  a  p a n o w a n i a  n a s z e g o  4  r o k u . ”

I l i .  „  K arol  e t c .  P o s t a n o w i l i ś m y  i  s t a n o w i ­
m y  c o  n a s t ę p u j e .  A r t .  1) P a n o w i e  H r a b i a  Pilicie, 
H r a b i a  Peyronnet  i  H r a b i a  Oortiere , s ą  w7y n i e ­
s i e n i  n a  d o s t o y n o ś ć  P a r ó w  K r ó l e s t w a ,  i  s a m i  0 -  
r a z  i c h  p o t o m k o w i e  p ł c i  m ę z k i e y  w  l i n i i  p r o s t e y ,  
n a t u r a m e y  i  p r a w e y ,  w e d ł u g  p o r z ą d k u  s t a r s z e ń ­
s t w a ,  u ż y w a ć  b ę d ą  p r a w ,  z ą s z c z y l ó w  i  p r e r o g a t y w  
d o  l e g o  p r z y w i ą z a n y c h .  A r t .  2 )  N a s z  M i n i s t e r  
s e k r e t a r z  s t a n u  w y d z i a ł u  m a r y n a r k i  i  o s a d ,  m a  
s o b i e  p o l e c o n e  u s k u t e c z n i e n i e  n i n i e y s z e g o  p o s t a ­
n o w i e n i a  D z i a ł o  s i ę  w  z a m k u  Thuiiieries  d .  5  s t y ­
c z n i a  1020,^ a  p a n o w a n i a  n a s z e g o  4  r o k u .  ”
.  p o s t a n o w i e n i a  s ą  p o d p i s a n e  p r z e z
r L ° L /  P l a  k - ^ t r a s y g n o w a n e  p r z e z  H r a b i e g o  
n a r k i  f o s a ” 3 F r S C C > ’’ M i n i s t r a  w y d z i a ł u  M a r y -

т г  M ° w i e  , w > k o n a l i  p r ^ p i e a n ^P 1ZJ  p i  ze  U M o n a r c h ą .  r  ^

(Journal de St. Petersbourg.)
C e s a r z  J m ć ,  p r z e z  w z g l ą d  n a  z n a k o m i t e  z a ­

s ł u g i  f e l d m a r s z a ł k a  p o r u c z n i k a ,  b a r o n a  de M ohry 
j e n e r a l n e g o  d o w ó d z c y  w  z i e m i  S i e d m i o g r o d z k i e y ,  
p o d n i ó s ł  g o  d o  r a n g i  r z e c z y w i s t e g o  r a d c y  t a y n e g o .

P  R U S S Y.
D er lin dnia i 5  grudnia,

(z Gazety Sankt-Petersburskiey).
W  s k u t k u  p o s t a n o w i e n i a  m i n i s t e r y ó w ,  s p r a w  

d u c h o w n y c h  i  o ś w i e c e n i a  n a ro d o w e g o ? *  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  i  p o l i c y i ,  t u d z i e ż  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ?  
c h c ą c y  w y d a w a ć  p i s m a  p e r y o d y c z n e  w  p r o w i n c y i  
B r a n d e b u r g s k i e y ,  p o w i n i e n  s i ę  o d n i e ś ć  d o  p i e r ­
w s z e g o  p r e z y d e n t a ,  i  z ł o ż y ć  m u  p r o s p e k t ,  a ż e b y  
m o ż n a  b y ł o  p r z e p i s a ć  s t o s o w n e  p r a w i d ł a  d l a  c e n ­
z u r y  t y c h  p i s m .

Dnia 5  stycznia.
K r ó l  J m ć  z a s z c z y c i ł  o r d e r e m  o r ł a  c z e r w o n e g o  

2  k l a s s y  r a d c ę  t a y n e g o  Lighton , z w y c z a j n e g o  l e ­
k a r z a  N ayjaśnieyszego  Cesarza  R o s s y i .  ( J .  d . S, P,)

N  I  E M C Y.
Hamburg dnia 1 stycznia,

(Journal de 3 t. Petersbourg).
O t r z y m a n o  p o t w i e r d z e n i e  u r z ę d o w e  n i e p r z y ­

j e m n e j  w i e ś c i ,  ż e  r z ą d  M a r o k a ń s k i ,  w y s ł a ł  k o r -  
s a r z ó w ,  p r z e c i w k o  s t a t k o m  h a m b u r s k i m .  P o d ł u g  
r a p p o r i u  k o n s u l a  h i s z p a ń s k i e g o , r e z y d u j ą c e g o  w  
T a n g e rze , j u ż  b y ł y  u z b r a j a n e  n a  t e n  c e l  d w a  
s t a t k i  l S d z i a ł o w e ,  z e  i 5o  l u d ź m i ,  k t ó r e  m a j ą  k r ą ­
ż y ć  w  o k o l i c a c h  p r z y l ą d k a  ś .  W i n c e n t e g o ?  c z a t u ­
j ą c  n a  o k r ę t y  p r u s k i e  i  a n z e a t y c k i e .

—  L i c z b a  s t a t k ó w ,  w e s z ł y c h  w  c i ą g u  r .  1 8 2 7  
d o  p o r t u  h a m b u r s k i e g o ,  d o c h o d z i ł a  d o  i 654 ;  w y ­
s z ł o  z a ś  i 4 o o .  M i a s t o  w y s ł a ł o  d w a  s t a t k i  n a  p o ­
ł ó w  p s ó w  m o r s k i c h  i  w i e l o r y b ó w ,  a  c z t e r y , n a  
p o ł ó w  ś l e d z i .  S t a t k i  p a r o w e  a n g i e l s k i e  z a w i j a ł y  
t a m  5 o  r a z y ,  a  s t a t k i  p a r o w e  h o l l e n d e r s k i e ,  1 6  r a z y .

Od brzegów M enu d. 3o grudnia,
(Journal de St. Petersbourg.)

 ̂W  k r ó l e s t w i e  W i r t e m b e r s k i e m ,  n a  6  g o d z i n  
d r o g i  o d  j e z i o r a  K o n s t a n c y e ń s k i e g o ,  w  d o l i n i e  o -  
t o c z o n e y  n i e w i e l k i e m i  g ó r a m i ,  b y ł o  d o s y ć  o b s z e r ­
n e  b a g n o ,  k t ó r e g o  g r u n t  o k r y t y  b y ł  p r a w i e  n a  
i 5 s t ó p  t o r f e m ,  a  z w i e r z c h u  w a r s t ą  c z a r n e j  z i e ­
m i ,  n a  З с а і ѳ  g r u b ą .  O k o ł o  5 cre a k r ó w  t e g o  b a g n a ,  
n a l e ż a ł o  d o  m a j ę t n o ś c i  k r ó l e w s k i c h .  W  1 8 2 З  g r u n t  
t e n  w y p u s z c z o n y  z o s t a ł  w  d z i e r ż a w ę  m i e s z k a ń c o m  
g m i n y  K o r n t h a l s k i e y ,  k t ó r z y ,  o s u s z y w s z y  g o  ,  z a  
p o ś r e d n i c t w e m  k a n a ł u  g ł ó w n e g o  i  d z i e s i ę c i u  p o ­
m n i e j s z y c h ,  z a ł o ż y l i  a a  n i m  k o l o n i ą ,  z e  4 o  f a m i -  
l i y .  O s a d z i e  t e y ,  K r ó l  J m ć  n a d a ł  n a z w i s k o  TViK' 
helmsdorf. L i c z y  o n a  t e r a z  p r z e s z ł o  5 o  d o m ó w ? * 1 
i  m u r u j e  k o ś c i ó ł .

B  A W A R Y A.
Monachium dnia 2 /  stycznia .

(Journal de St. Petersbourg).
K o m m i s s a r z e ,  w y s ł a n i  p r z e z  r z ą d  d u ń s k i ,  

d l a  w y s z u k a n i a  w  n a s z y c h  a r c h i w a c h  d o k u m e n ­
t ó w ,  n a l e ż ą c y c h  d o  h i s t o r y i  P ó ł n o c y ,  u k o ń c z y l i  1 
s w o j e  p r a c e ,  i ,  j a k  s ł y c h a ć ,  z a d o w o l e n i  s ą  t a k  p o -  
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Ipiechem, z jakim1 otwierano im nasze' archiwa s 
jako i odkrytemi zamoznemi źródłami do historyi 
Duńskiej. ________

S Z W A Y C A R Y A .
Dnia 2 stycznia.

(Journal dś S t. Petersbourg).
Podług .listu półkownika Heidegger , dato­

wanego z Poroś w d. i 3 i i6 listopada, do P. E y-  
nard, zdaje się> źe szczotki floty tureckiej, mo­
gące odbywać żeglugę , nie są w stanie przedsię­
wziąć żadnego ważniejszego działania, skoro tyl­
ko Grecy n&ymnieyszy stawić będą opór.

nlbrahim  zdaje się mieć zamiar opuszczenia 
Morei. Zaczął on zgromadzać swoje woysko \r 
Koronie i Moaonie; lecz wypadnie mu nająć stat­
ki do przewiezienia woyska, gdyż mało ich zo­
stało po bitwie Nawaryńskiey.

„Słychać, że Arabowie i Albańczycy, będący 
na żołdzie Ibrahima, opuścili Pafras, a mieszkań­
cy tureccy pisali do jenerała Ghurch, źe się chcą 
poddać, z warunkiem aby mieli sobie życie i wła­
sność zapewnione , a przyrzekają żyć spokoynie 
pod prawami greckiemi. W  takich okolicznościach 
niepodobna , aby nie żądano przybycia nowe­
go prezydenta; jakoż z niecierpliwością go tu o- 
czekują.

^Zrobiono teraz wyprawę do Kandyi; Kan- 
dyoci wzywają mię do kierowania ich interetsa- 
mi, tak woyskowemi, jak i cywilnemi., odmówi­
łem im tego nie chcąc się obarczać dowództwem 
greckiem.

^Ile możemy eskortujemy okrętom kupieckim^ 
celem Zrobienia zaszczytu banderze greckiey, któ­
ra Się zbyt często hańbi czynami zbojeckiemi.

„Twierdza moja wkrótce będzie ukończona, a 
statek kanonijerski Geneooise, jui jest na w arsztacie. 
Każę i drugi taki zbudować: bo to naylepsza o- 
Łrona na tutejszych morzach. Obowiązki nasze, 
wedle wszelkiego podobieństwa do prawdy > już 
są u kresu: gdyż > dzięki przyczynieniu się Mo­
carstw sprzymierzonych , pomoc dawana przez 
fllohelenów, nie będzie już potrzebna.^ iNim opu­
szczę ten kray, muszkę- oznajmić, żem konteot 
t  tiiojego tu przybycia. Sam to czuję, źe nic sobie 
nic mam do wyrzucenia, a nawet nie taję, że do­
wody wdzięczności, którą odbieram od tego naro­
du, nie bardzo skłonnego do poważania cudzoziem­
ców, wynagradzają mię za tyle trudów i frasun­
ków. Gdyby mi przyszło znowu zacząć, uczynił­
bym to bez wahania s ię , i podobnieżbym po­
stępował , co może bydź dla WPana dowodem, 
ze jeślim popełnił tyle uchybień,tedy przynajmniej 
były one mimowolne. Rommissya zaprowadziła ty­
le porządku, ile można było. Opuszczając Grecyą, 
zostawię twićrdzę i dwa porządne statki kanonijer* 
skie, na pamiątkę fllohelenów w tym kraju.

„Ostathiem mojem życzeniem będzie, widzieć 
utworzoną kassę z funduszami, prztznaczonemi je­
dynie na wychowanie moralne i przemysłowe 
młodych Greków, którzy będą mogli rozszerzyć 
W Grecyi sztuki i umiejętności Europejskie, jako 
też dostarczyć jey kiedyś, dobrych wodzów, do­
brych rządców i dobrych urzędników.”

A n g l i a .
Londyn dnia i  stycznia.

(z Gazety W arszawskiey.)
Infant Portugalski Don M iguel przyjmował wczo- 

ra o godzinie lotey przed południem deputacyą, 
złożoną ze 3o mieszkających tu najznakomitszych 
Portugalczyków , o godzinie lltey  Ministrów na­
szych,0 a o 12 ciało dyplomatyczne. Xżę Wellington 
odwiedził go także. Po przyjęciu ciała dyplomaty­
cznego udał się Infant do Xiążęcia Klarencyi, a 
wróciwszy do mieszkania swego pojechał o godzi­

nie Зсіеу powozem Królewskim do Windsor, gdzie 
był obiad na 5o osób. Wyporządzono dla niego 
pokoje w  pałacu Monarchy naszego, a dla orszaku 
jego w pałacu zwanym Gumberland-Lodge. In­
fant jest średniego wzrostu, i zdaje się mieć ledwo 
22 lat, chociaż ma lat 25. Rysy jego twarzy są 
przyjemne. Ma bawić w Anglii ю do i 4 dni.

Okręt A n n  and Am elia , urządzony na łaza- 
iet dla eskadry nasaey na mor*u Sródziemnem, 
popłynął do M alty  z różaemi zapasami i drzewem 
okrętowem.

Pokolenie, zwana Quamby B tu ff  w kraju 
Pan-Diemerty zbuntowało się i wiele okolic spu­
stoszyło; odparto ich jednak, i przeszło 6o dzikich 
ludzi zabiło.

List z Buenos-Ayres, pisany dnia i8 paździer­
nika donosi, iż po przybyciu Don Martinez, roze­
szła się tam pogłoska o powstaniu wybuchłem 
w Eernambuco. Jenerałowie Mttniiel i Gonzales 
mieli ogłosić niepodległość prowincji Piio‘ Grandę, 
i dla tego Jenerał Bhenos-Ay reski la Valleja po­
stanowił przyśpieszyć swóy pochod ku Domingo. 
Kspry Buenos^Ayreskie krążą przed portem łiio- 
Janeiro i tamują bardzo żeglugę nadbrzeżną Bre­
zy liyską.

Gazety tutejsze obejmują jeszcze następują­
ce szczegóły o bitwie Na waryńskiej. Gdy chi­
rurg drugiej klassy, będący na statku Щепа,, opa­
trywał ranę pewnemu majtkowi, rozległ się o- 
krzyk : Nieprzyjaciel chce zahaczyć ! Chirurg 
rzucił swoje insirumenta, pobiegł na pokład, por­
wał dzidę i walecznie dopomógł do odparcia nie­
przyjaciela, poczerń znowu zaczął swoję czynność, 
i operacją spokoynie uskutecznił* W nagrodę za 
to został umieszczony na większym statku. Ka­
pitan Davies okrętu Bose, który bardzo zręcznie 
Oswobodził okręt francuzki od statku palnego tu­
reckiego, znajdował się blizko tego statku w chwili, 
gdy wylatywał na powietrze, i tym sposobem został 
rzUćony na swóy okręt bez wielkiego szwanku. 
Jeden z oficerów okrętu Genua, po bitwie poło­
żył się spać» lecz go wkrótce obudziło śpiewani^ 
maytka, któremu kula obie ręce urwała. Zapy­
tał się oficer, co ów majtek śpiewa ? —*Balladę, 
odpowiedział, próbuję, jak mi się uda śpiewać 
ballady, kiedym obie ręce utracił. Człowiek ten 
umarł vv lazarecie.

Campbell, zmarły niedawno gubernator w 
Sierra L eone , przed wyjazdem swoim z Londy­
nu, dał pewnemu cudzoziemcowi pakę rękopisów, 
obejmujących ciekawe szczegóły o ucieczce N a­
poleona z wyspy Elby, z prośbą, aby tę pakę do­
piero po zgonie jego otworzył. Publiczność tu­
tejsza może się spodziewać, wkrótce ogłoszenia 
tych papierów.

H l S Z P  A N I J  A.
M adryt dnia 20 grudnia.

(z Gazety Warszawskiey.)
Goniec Francuzki przywiózł wczora listy 1 

P aryża , które natychmiast posłano Królowi Jmci 
do Barcellony. Wkrótce polem rozeszła się po­
głoska, iż Rząd nasz został wezwany od Francuz- 
kiego, aby przyjął pośrednictwo do zawarcia po­
koju z Dejem Algierskim. To pewna, iż Pan Cha- 
eony jeneralny konsul nasz przy Deju Algierskim, 
otrzymał rozkaz, aby niezwłocznie udał się do 
mieysca swego urzędowania. Pomyślne skutki 
przybycia fregaty Perlą z Hawanny, dają się juz 
postrzegać. Piastry są w kursie. Niektórym u- 
rzędnikom zapłacono zaległą pensyą.

Potwierdza się wiadomość o wylądowania 
byłego prefekta M aronchini na brzegi Granady 
ze znaczną liczbą stronników. Oddział woyska l 
Katalonii ma bydź wysłany przeciw niemu.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego 7Vojennsgo Gubernatora .
!Andrzey Bucharski Rzeczyw isty R adca Stanu i Kawaler.
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